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Madryt w płomieniach
Nad miastem unoszą się łuny pożarów - Na całym madry ckim f roncie trwają zaciekłe wałki

Paryż. (PAT) Sytuacja w Madry­
cie, wedle informacyj prasy paryskiej, 
nie uległa poważniejszej zmianie. Woj­
ska rządowe i milicjanci odpierali 
wczoraj trzy ataki powstańców. W cza­
sie kontrataków wojsk rządowych na 
Casa del Campo miały wojska powstań­
cze szczególne trudności z powstrzy­
maniem ataku czołgów. Legjoniści i 
Arabowie zdołali jednak powstrzymać 
atak wielkich czołgów sowieckich 
przez podrzucanie ładunków dynami­
towych.

W ciągu nocy łuny licznych poża­
rów jaśniały nad miastem. Wiele wiel­
kich budynków stoi w płomieniach.

W gazowni madryckiej eksplodo­
wał pocisk artyleryjski, powodując 
pożar i zniszczenie całego budynku. 
¡Wczoraj wieczór strąciła artylerja po­
wstańcza dwa trzymotorowe samoloty 
rządowe. W okolicy mostu Victoria 
przeszło na stronę wojsk powstańczych 
kilkuset żołnierzy rządowych. Dworzec 
północny stoi w płomieniach.

Rabat. (PAT). Komunikat stacji 
fadjowej w Sewilli z godz. 8,30:

-17, dywizja piechoty, przeprowa­
dzająca operacje pod Madrytem, doko­
nała ostatecznego oczyszczenia i u- 
mocnienia zdobytych przez powstań­
ców pozycyj. Dokonano również wy­
równania frontu przed mającym 
wkrótce nastąpić generalnym atakiem. 
W rękach wojsk powstańczych znaj­
duje się cały prawy brzeg rzeki Man­
zanares. W dniu wczorajszym prze­
prowadziły wojska rządowe cały sze­
reg kontrataków. Zostały one wszyst­
kie krwawo odparte, przyczem naj­
większe straty zostały zadane przez 
kolumnę Jague międzynarodowemu 
oddziałowi.

Równie krwawo odparł kontratak 
wojsk rządowych oddział dowodzony 
przez płk. Stella. Artylerja powstań­
cza, bombardując budynki i urządze­
nia wojskowe w Madrycie, zniszczyła 
stację kolei podziemnej, służącą jako 
schronienie dla wojsk rządowych.

Sewilla. (PAT) Radjostacja po­
wstańcza opublikowała o godz. 13 min. 
30 komunikat następujący: Na połu­
dnie od Madrytu odbywały się opera­
cje, mające na celu oczyszczenie tere­
nu oraz umocnienie pozycyj oddzia­
łów pierwszej linji. Wojska rządowe, 
które usiłowały atakować na prawem 
skrzydle, zostały odparte. Na lewem 
skrzydle nieprzyjaciel atakował przy 
poparciu czołgów, lecz ogniem artyle­
ryjskim został zmuszony do ucieczki.

Na wschodzie i północy 
Madrytu

Toledo. (PAT). Według ostatnich 
wiadomości, pochodzących z kwatery 
głównej powstańczej, oddziały kawa­
lerji, dowodzone przez płk. Monaste­
rio, zajęły miejscowość Vallecas, bio- 
rąc do niewoli kilkuset milicjantów.

Ofensywa płk. Soria na Guadalaja­
ra trwa. Linja frontu na północ od 
Madrytu biegnie od Samosierra po­
przez Guadarrama i Escurial do Ma­

drytu. Na froncie Guadalajara nie­
przyjaciel, korzystając z mgły, zaata­
kował przy poparciu artylerji i czoł­
gów świeżo zdobyte przez nas pozycje

Doniesienia ze strony
Madryt. (PAT) Oficjalnie ko­

munikują, że wojska rządowe zajęły z 
powrotem Getafe i kilka wiosek w 
tym rejonie .Samoloty rządowe strą­
ciły trzy powsańcze samoloy bombar­
dujące.

Madryt. (PAT) Specjalny wy­
słannik Havasa donosi: W ciągu ubie­
głej nocy toczyły się zacięte walki na 
froncie Madrytu, zwłaszcza zaś w oko­
licy Casa de Campo. Wojska powstań­
cze przeprowadziły kilka gwałtownych 
ataków, wysyłając przeciwko okopom 
rządowym wyborowe oddziały piecho­
ty i kawalerji oraz czołgi. Bitwa to­
czyła się wśród ulewnego deszczu. Oko­
ło północy wojska rządowe, wzmocnio­
ne kolumną międzynarodową, przeszły 
do kontrataku, zmuszając przeciwnika 
na całej linji do odwrotu. Wojska po­
wstańcze poniosły duże straty, cale po­
le bitwy zasłane jest trupami żołnierzy 
marokańskich. W ręce wojsk rządo­
wych dostało się 200 jeńców i około ty­
siąca karabinów. Znajdująca się je­
szcze w Casa de Campo kolumna po­
wstańców i Marokańczyków jest ze 
wszystkich stron otoczona przez woj-

Przygotowania Gdańska do zamachu
„Następca ministra Papee nie

Gdańsk. (Tel. wł.) W związku 
z wiadomościami, podanemi przez pra­
sę warszawską o zamierzonem odwo­
łaniu generalnego komisarza R. P. 
min. Papee z Gdańska, biuro partyjne 
narodowo-socjalistyczne w Gdańsku 
ogłosiło komunikat, w którym zapo­
wiada, że nowy komisarz generalny 
R. P. nie będzie miał łatwego zadania, 
gdyż niedługo stanie się aktualną spra­
wa zmiany konstytucji gdańskiej.

Jest to pierwsze półurzędowe po­
twierdzenie zamierzonej zmiany kon­
stytucji, o której mówi się w Gdańsku 
już od kilku tygodni. Kierownictwo 
partj i hitlerowskiej w Gdańsku opra­
cowuje ten projekt, który ma grun­
townie zmienić ustrój wolnego miasta 
Gdańska.

Wobec tego, że hitlerowcy nie po-
Z wybryku pijanych robią — kwestję polityczną

Gdańsk. (Tel. wł.) Podczas uro­
czystego obchodu dnia 11 listopada w 
Gdańsku wydarzyć się miał następu­
jący wypadek:

W czasie akademji polskiej w dniu 
10. bm. w „Sporthalie“ czterech mło­
dych ludzi zniszczyło znaczną ilość 
odznak hitlerowskich.

Policja zarządziła natychmiast po­
szukiwania, które zakończone zostały 
aresztowaniem trzech osobników, któ­
rzy w toku przeprowadzonego docho­
dzenia mieli przyznać się do czynu,

pod Almadrones. Atak został odparty, 
pościg trwa. Artylerja gen. Varela 
ma pod ostrzałem park zachodni w 
Madrycie.
dowództwa czerwonych
ska rządowe. Kolumna ta, będąc za­
opatrzona w nowoczesne uzbrojenie, 
stawia zacięty opór.

Lotnictwo powstańcze poniosło cięż­
kie straty wskutek zniszczenia przez 
samoloty rządowe 12 wielkich samolo­
tów bombardujących i 8 samolotów 
myśliwskich, znajdujących się na lot­
nisku w okolicy Avila.

Walencja. (PAT). Havas donosi, 
iż oficjalnie potwierdzają wiadomość 
o bombardowaniu przez samoloty rzą­
dowe lotniska w Avila i o zniszczeniu 
20 samolotów powstańczych.

Londyn. (PAT). Reuter donosi z 
Barcelony, ze eskadra rządowa z Ali­
cante, złożona z 10 samolotów, bom­
bardowała pozycje nieprzyjacielskie 
pod Palma.

Pomoc sowiecka
Paryż. (PAT) „Le Matin“ donosi, 

że z Sebastopola wpłynęły do Barce­
lony dwa statki sowieckie z zapasami 
materjału wojennego. Jeden z tych 
statków wiezie transport pocisków, 
bomb i torped powietrznych, drugi zaś 
czołgi i samoloty najnowszego typu 
oraz kilkudziesięciu pilotów.

będzie miał łatwego zadania“
siadają potrzebnej do zmiany konsty­
tucji większości Volkstagu, rozważana 
jest kwestja unieważnienia mandatów 
posłów socjalistycznych. Uważają bo­
wiem, że mandaty te otrzymane zostały 
z rąk organizacji, która uznana została 
za nielegalną. Poza tem zamierza się 
zdekompletować sejm gdański przez 
osadzenie posłów opozycyjnych w are­
szcie ochronnym, jako przestępców 
politycznych.

Zdekompletowanie zostało już roz­
poczęte przez osadzenie w areszcie 
kilku posłów socjalistycznych i jedne­
go niemiecko-narodow'ca. Represje w 
stosunku do posłów opozycyjnych o- 
parte są na znanych ustawach, kolidu­
jących wyraźnie z obowiązującym sta­
tutem wolnego miasta Gdańska, (p)

jednak nie chcieli wyjawić nazwiska 
czwartego osobnika. Sprawcami mieli 
być kolejarze, obywatele polscy.

Prasa gdańska, jak również prasa 
niemiecka w całej Rzeszy, wypadek 
ten podaje na naczelnych miejscach 
pod odpowiednio soczystemi tytułami, 
w których podkreśla się znieważenie 
przez Polaków godła Trzeciej Rzeszy 
oraz emblematu part.ji rządzącej w 
Gdańsku. W komentarzach prasa nie­
miecka domaga się oświadczenia ze 
strony rządu polskiego i wyrażenia 
conajmniej ubolewania.

Gdańsk. (PAT.) W związku z 
tampanją prasy gdańskiej i memiec- 
iiej w sprawie incydentu na zabawie 
lolskiej w nocy z 10 na 11 bm., stwier- 
izić należy, co następuje:

Incydent wywołany został przez 
;rzech nietrzeźwych młodych ludzi.

Pokój, do którego dostali się 
sprawcy zajścia, oddany byl przez go­
spodarza lokalu do dyspozycji oddzia­
łu policji, który czuwał nad bezpie­
czeństwem lokalu i pełnił straż po­
rządkową przed podjazdem do „Sport- 
halle“. Klucz od tego pokoju oddany 
był przez dzierżawcę lokalu jednemu 
z policjantów, który w tych warun­
kach ponosi winę za wpuszczenie do 
niego nietrzeźwych uczestników za­
bawy. , . „Zniszczone przez sprawców incy­
dentu przedmioty stanowiły materjał 
dekoracyjny, w postaci dekoracyjnych 
odznak partyjnych i orłów,, umieszczo­
nych na sali podczas imprez narodo­
wo - socjalistycznych. Zniszczony ma­
terjał dekoracyjny znajdował się w 
niezamkniętej szafie.

Prasa gdańska stara się ten incy­
dent wyolbrzymić i zrobić z niego za­
gadnienie polityczne wielkiej donio­
słości. Jednocześnie kieruje ona 
odium czytelników przeciwko Macie­
rzy Szkolnej w Gdańsku, podając, ze 
impreza była zorganizowana przez to 
stowarzyszenie, co nie odpowiada 
prawdzie. . . , .Prasa niemiecka, opisując incydent 
ten, podała niezgodną z rzeczywisto­
ścią wiadomość co do obywatelstwa 
polskiego jego sprawców, tymczasem 
wszyscy posiadają obywatelstwo 
gdańskie.

Interwencja

Gdańsk. (Tel. wł.) Według urzę­
dowego komunikatu, z polecenia sena­
tu gdańskiego, interweniował w ko­
misariacie generalnym R. P. w Gdań­
sku radca dr. Böttcher w sprawie wy­
padków, jakie wydarzyły się w ostat­
nich dniach w Polsce oraz w Gdańsku.

Böttcher wskazał na ataki prasy pol­
skiej odnośnie zajść w Schönebergu i w 
Lupushorst oraz na wypadki, zaszłe w 
Gdyni w dniu 8 bm., oraz uszkodzenie 
i zniszczenie emblematów partyjnych 
w dniu 10 bm. w Gdańsku. Dr. Bött­
cher prosił „o wywarcie całego wpływu 
w tym kierunku, by zajścia tego ro­
dzaju w przyszłości nie wydarzały się, 
gdyż odbijają się one poważnie na
stosunkach gdańsko - polskich“.

Z kroniki politycznoj
W arszawa. (PAT.) Prezes Ra­

dy Ministrów gen. Sławoj-Składkow- 
ski przyjął wczoraj b. podsekretarza 
stanu płk. Adama Koca, któremu wrę­
czył odznakę komandorji z gwiazdą 
orderu Odrodzenia Polski, nadanego 
płk. Kocowi przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej za wybitne zasługi w służ­
bie państwowej.

Warszawa. (PAT.) Prezes Ra-< 
dy Ministrów gen. Slawoj-Składkow- 
ski przyjął wczoraj b. premjera prof. 
Kazimierza Bartla.

Wymiana produktów
Warszawa. (PAT.) Prezes Ra­

dy Ministrów gen. Sławoj-Składkow- 
ski przyjął wczoraj piekarza Romana 
Kierzkowskiego, który ofiarował pre- 
mjerowi ozdobne pieczywo własnego 
wyrobu. W czasie audjencji premier 
ofiarował p. Kierzkowskiemu komplet 
swoich dzieł.

Już tylko trzy dni sprawdzania list wyborców I
W komisjach okręgowych od godz. 15 do 20 można jeszcze przekonać się, czy nie jesteś pominięty w spisach. Pośpiesz 
tam więc, gdyż czas nagli, a w dniu 20 grudnia wszyscy muszą stanąć do apelu pod sztandarem listy narodowej!
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Z CHWILI
W prasie wywołał pewną sensacje 

hrtykuł „Gońca Warszawskiego“, w któ­
rym powiedziano, że w Polsce niema 
bezwzględnej wewnętrznej waiki poli­
tycznej, a mianowicie:

„Rzeczywistość wygląda zupełnie ina­
czej. Opozycja jest za słaba, by zdobyć 
władzę, „sanacja" za słaba, by zdobyć 
naród, a ponieważ ślepy nie cłice nieść 
kulawego, więc obaj drepcą bezradnie na 
miejscu.

„Nie walka jest treścią życia politycz­
nego w Polsce, a raczej stan podobny do 
¡słynnej formuły Trockiego „ani pokój, 
ani wojna", w rzeczywistości zaś popró- 
stu — bezwład i martwota, wyrażające 
Się w zanikaniu twórczych ambicyj i dy­
namiki politycznej...

„Żadnego rozbicia w sensie walki idei 
i poglądów niema. Ludzie jednakowych 
przekonań stoją po przeciwnych stronach 
barykady, gdy naodwrót skrajne sprzecz­
ności idą ręka w rękę.“

Naprawdę niema w Polsce żadnego 
rozbicia w sensie walki idei i poglądów?

Niewątpliwie jest w Polsce wiele z 
'dziedziny komedji pomyłek, wiele przy­
padkowości, nieraz głupiej przypadkowo­
ści. Ale czy naprawdę sposób patrzenia 
na charakter i uslrój państwa polskie­
go oraz na zagadnienie żydowskie jest 
taki sam, czy prawie taki sam u miaro­
dajnych dziś „sanacyjnych“ „naprawia­
my , jaK u narodowców? Naszem zda­
niem dwa wspomniane obozy, to nietylko 
dwa rozbieżne kierunki polityczne, ale 
dwa całkiem odrębne światopoglądy.

*
O generale Gorewie, b. attache woj­

skowym Sowietów, który faktycznie do­
wodzi wojskami rządowemi w Madrycie, 
pisze „Merkurjusz Polski“:

„Akademik, wychowanek sowieckiej 
fezkoły wojskowej, członek partji komuni­
stycznej (bolszewików) od lat dwudziestu, 
Gorew uchodzi za jednego ze zdolniej­
szych sztabowców w Z. S. R. R. Jego 
prawdziwe nazwisko, jak to zwykle by­
wa w dzisiejszej Rosji, brzmi inaczej. 
Gorew, według zebranych przez nas in- 
formacyj, jest jednym z licznych Helphan- 
dów, czyli jest członkiem rodziny, któ­
ra do spółki z Kaganowiczami rządzi 
obecnie Rosją. Gorew-IIelphand jest 
pozatem bratankiem słynnego Parvusa- 
Hełphanda, eks-bankiera kopenhaskiego, 
senjora rodu Helphandów.“

Do uwag tych „Merkuriusza Polskie­
go“ dodaje „Warsz. Dziennik Narodowy“ 
co następuje:

„Ów Parvus-IIelphand, Żyd niemiecki 
S pochodzenia, finansował rewolucję ro­
syjską w r. 1905. Wydawał wówczas wraz 
z Trockim dziennik bolszewicki w Pio- 
trogrodzie „Naczało“. Później jako ban­
kier w Kopenhadze robił majątek. W r. 
1917.swemi wpływami umożliwił Lenino- 
wi i Zinowiewowi przewiezienie ich w 
zaplombowanych wagonach ze Szwajcarji 
przez Niemcy do Rosji. Należał, podobnie 
jak Trocki, Radek, Zinowiew i inni, do 
tych międzynarodowych Żydów, którzy 
jak szczury rozłażą się po krajach,, roz­
nosząc wszędzie zarazę przewrotu spo­
łecznego. Teraz jeden z tych Helphan­
dów „pracuje“ w Madrycie.“

*
W niesłychany sposób pisał „Kurjer 

Poznański“ o — zamachu w Bagdadzie, 
dokonanym w ciągu dwu godzin.... Je­
szcze bardziej w bezprzykładny sposób 
pismo to referuje o —- rewolucji narodo­
wej w Hiszpanji.... Jest też winą „Kurje­
ra Poznańskiego“, że — „Dziennik Po­
znański“ wydał nadzwyczajny dodatek 
o zajęciu przez powstańców Madrytu....

Tak zresztą zawsze było z endecją: 
w roku 1914 przestrzegała ona przed le- 
gjonami jako przed — prowokacją armji
rosyjskiej....; w roku 1926... szkalowała
w bezwstydny sposób wojska narodowe, 
które poszły na Warszawę (przeciw Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej i rządowi)....; 
a w tym roku „Kurjer Poznański“ nie pi­
sał o święcie państwowem w numerze — 
z datą 11 listopada....

Czujemy się „zmiażdżeni“ temi „oskar­
żeniami“ lewicowo-„sanacyjnego“ „No­
wego Kurjera“, zmiażdżeni rozległością 
ich skali w przestrzeni i czasie: Bag­
dad — Madryt — Warszawa — Poznań; 
1914 — 1926 — 1936....

Pal djabli Bagdad i Madryt, ale War­
szawa i Poznań! A myśmy myśleli, że 
obóz narodowy był w roku 1914 przeciw­
ny walczeniu legjonów pod niemieckicm 
naczelnem dowództwem, by sprawy pol­
skiej nie wiązać ze sprawą niemiecką, 
Myśleliśmy dalej, że społeczeństwo wiel­
kopolskie było w roku 1926 w porządku, 
gdy się opowiadało przeciwko rewolucyj­
nej zmianie stosunków, które naprawić 
było można drogą ewolucyjną, bez krwi I

Burmistrzowska kawalkada
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego").
Londyn, 9 listopada.

Chodniki wzdłuż pryncypalnych u- 
lic „City“ obsadzone są gęsto publicz­
nością. U wylotu Fleet-Street, gdzie ma 
swoje kwatery prasa imperjum, obok 
masywnego bloku „Daily Telegraph" 
i modernistycznej fasady „Daily Ex­
press“, całej ze szklą i szlifowanego 
kamienia, czeka już od rana tłum cie­
kawej gawiedzi, podczas gdy zamiata­
cze ulic szukają resztek pyłu na jezdni. 
Ostatnie przygotowania do uroczyste­
go wjazdu burmistrza! Bo tradycja na­
kazuje, że wybierany corocznie „Lord 
Mayor“ rozpoczyna swą 12-miesięczną 
kadencję od ukazania się współobywa­
telom w całej swej godności burmi­
strzowskiej.

Pamiątka z czasów, gdy lud Londy­
nu nietylko składał czołobitność wła­
dzy miejskiej, lecz zarazem czuł się 
połechtany widokiem mieszczańskie­
go splendoru. Ba! sam dwór królewski 
mógłby pozazdrościć miastu owych 
burmistrzowskich świetności! A że nie 
król, jeno burmistrz jest prawdziwym 
„panem“ miasta, o tern świadczy zwy­
czaj, że wojsko, chcące z białą bronią 
i w szeregach przejść ulicami City, py­
ta i dziś jeszcze o zezwolenie władzy 
magistrackiej.

„Big Ben“ na Westminsterze wy­
dzwania właśnie dwunastą, jak z hi­
storycznego ratusza londyńskiego 
„Guildhall“ wyrusza kondukt, który 
wiedzie burmistrza przez ulice City. I 
oto rozwija się przed widzami barwna 
kawalkada, która napełnia ruchliwe 
śródmieście Londynu atmosferą prze­
szłości.

Pochód otwiera oddział brytyjskich 
lansjerów na koniach, nagła niespo­
dzianka dla widza polskiego: mundu­
ry ułańskie o kroju niewiele różnią­
cym się od konnicy ks. Józefa, przy- 
czem złudzenie tem większe, że u lanc 
powiewają proporczyki czerwono-bia­
łe. Tak oto zachowuje kawalerja an­
gielska dotąd ułańskie tradycje z przed 
wieku i hołduje im przy uroczystych 
okazjach.

Przeplatane orkiestrą dzisiejszej 
gwardii królewskiej w czarnych ber- 
mycach, postępują różne rodzaje bro­
ni angielskiej w dawnych, historycz­
nych mundurach. Idą wpierw mie­
szczanie w pancerzach, zbrojni w hala­
bardy z czasów króla Henryka VIII, 
potem gwardja mieiska w malowni­
czych pludrach z 16 wieku i z przed- 
potopowemi muszkietami, nabijanemi 
ciężkiemi ładownicami. Ze staroświec­
kiej zbrojowni miejskiej wydobyto kil­
ka zardzewiałych dział, a, by dać peł­
ne wrażenie przeszłości, ucharaktery- 
zowano starannie obsługę, poprzyle- 
piano brody, nasadzono peruki. Szcze­
gólnie okazale nrezentują się grenadie­
rzy z wojen napoleońskich, jak nie­
mniej oddziały marynarzy, których 
dostarczało miasto w walce z armadą 
hiszpańską, mają postawę prawdzi­
wych zawadjaków morskich, w ku­
sych, błękitnych kubraczkach i w 
czerwonych, frygijskich czapkach.

A wszystko ma obrazować przyczy­
nek obywateli Londynu w dziele obro­
ny kraju. Apoteoza armji, którą mia­
sto dawało w ciągu stuleci ojczyźnie. 
Na ów moment militarno - obywatel­
ski położono w tegorocznym pochodzie 
burmistrzowskim szczególny nacisk. 
Propaganda armji i przysposobienia 
wojskowego stoi w programie poczy­
nań rządowych w nadchodzącym roku! 
Aluzja do proklamacji królewskiej, od­
czytanej w zeszłym tygodniu przy 
otwarciu parlamentu.

Wśród bogactwa korowodu — po­
chód ciągnie się na długości paru kilo­
metrów w ciągu dobrych trzech kwa- 
dransy — możnaby nieledwie zapom­
nieć o głównej osobie dnia, Lordzie 
Mayorze. Ale zrywa się burza okla­
sków i okrzyki zwiastują zbliżanie się 
dygnitarza.

Kilka staroświeckich kolas ze star­
szyzną miejską w czarnych beretach i 
sobolowych togach poprzedza wielką 
karocę burmistrza, ciągnioną przez 
sześć potężnych rumaków, całą kapią­
cą od złota, otoczoną armją hajduków, 
masztalerzy i strzelców. Lord Mayor, 
o jowialnej, okrągłej twarzy — obraz

rozlewu, i naprawić należało w duchu 
państwa narodowego. I myśleliśmy osta­
tecznie, że uwagi p. t. „Czem jest dla Pol­
ski dzień 11 listopada“ wolno nam było 
w „Kurjcrze Poznańskim“ zamieścić w

dobrotliwego monarchy z andersenow- 
skich bajek — uśmiecha się w lewo i 
prawo, — widać, samego go bawi sy­
tuacja, w jakiej się dziś znalazł. Więc 
w lot chwyta ulica ów ton niefrasobli­
wego żartu. Padają od chodnika do 
chodnika dowcipne komentarze, tłum 
parska śmiechem i długo jeszcze po 
przejeździe udrapowanych ojców mia­
sta trwa „City“ w atmosferze wesołe-

Grupa londyńskich strażników w kostjumach z 16-go stulecia.

Rumunja przeciw pianom rewizjonistycznym
Bukareszt. (PAT) Agencja Ra- 

dor donosi: Rząd i stronnictwo libe­
ralne zorganizowało w Oradea Marę 
wielką manifestację antyrewizjoni- 
styczną, podczas której przemawiali 
ministrowie Inculetz, Nistor, Lopeda- 
tou, Valer, Pop oraz przywódca stron­
nictwa Bratianu.

. Inculetz, nawiązując do przemó­
wienia Mussoliniego, powiedział: 
„Siedmiogród czekał 1000 lat na wy­
zwolenie, które nastąpiło dzięki pomo­
cy Francji i Włoch. Wiele krwi wło­
skiej przelano na rzecz naszych obec­
nych granic. Ciemne chmury zasła­
niają obecnie horyzont. Przyszliśmy 
tu, by stwierdzić wieczystą trwałość 
naszych granic. Nie ustąpimy ani 
piędzi ziemi rumuńskiej.“

Bratianu m. in. powiedział: „Szczęk 
broni niepokoi przyjaciół pokoju. Mó-

Z uniwersytetu wileńskiego
Zawieszenie wykładów

Wilno. (PAT.) Wobec zajść, któ­
re rozegrały się wczoraj na uniwersy­
tecie Stefana Batorego, rektor zawie­
sił wykłady i ćwiczenia, ogłaszając 
następujący komunikat:

Wobec zakłócenia porządku na te­
renie uniwersytetu Stefana Batorego: 
1) przez podjęcie bójki w sali Śnia­
deckich w obecności wykładającego 
profesora; 2) przez pobicie 6 studen­
tów - Żydów na terenie kliniki i szpi­
tala wojskowego; 3) przez wywołanie 
bójki w westibulu instytutu J. Śnia­
deckiego i wobec niezgodnej z godno­
ścią akademika ucieczki studentów 
przed wylegitymowaniem — zawie­
szam aż do odwołania na wszystkich 
wydziałach wszystkie wykłady i ćwi­
czenia i wdrażam dochodzenie dyscy­
plinarne przeciwko znanym sprawcom 
pobicia.

(—) Władysław Jakowicki, rektor.

Żydzi napadają na Polaków
Łódź. (Tel. wł.) Przy zbiegu ulic 

Kamiennej i Piłsudskiego około 200 
Żydów napadło na dwóch robotników, 
30-letniego Juljana Niedzielę i 43-let- 
niego Tadeusza Kulitowskiego, których 
ciężko poraniono. Pobici ostatnim wy­
siłkiem ratowali się ucieczką, gdyż w 
przeciwnym razie staliby się pastwą 
rozwścieczonych napastników.

Policja zarządziła natychmiast in­
terwencję, rozpędzając tłumy żydow­
skie, które napadały na innych prze­
chodniów - Polaków. Bliższe szczegóły 
trzymane są w tajemnicy ze względu 
na toczące się dochodzenia.

dniu 11 listopada z datą 12 listopada, bez 
obowiązku drukowania ich w dniu 10 
listopada z datą 11 listopada....

Myśleliśmy.... Jak to się można
mylić...,

go podniecenia. Zamiłowanie publicz­
ności do tradycyjnego ceremonjału, 
właściwe psychice angielskiej, zrozu­
mieć można tylko wtedy, jeśli się u- 
względrti ową tak dużą u Anglików do­
zę zmysłu, humoru, rozróżniającego 
treść od kaprysu formy. A że ją ma 
cały naród, więc nikogo nie narazi się 
na śmieszność. Wie o tem „Lord 
Mayor”, jak też wi® o tem ulica.

Dodajmy, że prognoza rzędów jest 
dla nowego burmistrza pomyślna. Od 
samego rana darzył św". Piotr swego 
ziemskiego kolegę, klucznika z „City“, 
względami: dał niebo 29ez chmurek 
i słońce.

wią o rewizji traktatów, ale należy 
podkreślić, że traktat w Trianon jest 
o wiele łagodniejszy od układu buka­
reszteńskiego, jaki przygotowywali 
zwyciężeni w chwili, gdy zdawało im 
się, że odnoszą zwycięstwo. Wojna 
światowa wysunęła zasadę narodowo­
ści. Stała się ona podstawą jedności 
Niemiec i Włoch. Zasada ta pozostaje 
podstawą wszelkiego trwałego pokoju.

Mówca wskazał następnie na cha­
rakter czysto rumuński nowych pro- 
wincyj, dodając, iż Rumuni potrafią 
bronić swego dziedzictwa narodowego, 
nie pozwalając nikomu podawać w 
wątpliwość jedności narodu.

Przemówienie swe zakończył Bra- 
tianu pochwałą armji rumuńskiej, o- 
świadczając, iż koniecznym jest kon­
tynuowanie polityki zbrojeń.

Nagrody Nobla
W dziale literatury

Sztokholm. (Tei. wł.) Nagrodę 
Nobla z działu literatury otrzymał 
amerykański pisarz Eugenjusz 0‘Neill.

Nowy laureat nagrody Nobla, Eu­
genjusz O'Neill, jest rdzennym Amery­
kaninem, urodził się bowiem w No­
wym Jorku dnia 16. 10. 1888 r. Stał 
się popularnym w literaturze anglo­
saskiej przez liczne utwory drama­
tyczne.

Z jednoaktowych sztuk 0‘Neilla 
wymienić należy m. in.: „Księżyc Ka­
raibów“, „W drodze do Cardiff“, „Dłu­
gi powrót“, „Wyspa“, „Tam, gdzie sta­
nął krzyż“, „Wszystkie dzieci Pana 
Boga mają skrzydła“. Z większych u- 
tworów: „Dynamo“, „Cesarz Jones“, 
„Anna Christie“, „Marco Polo“, „Go­
ryl“, „Czarne ghetto“. Ze sztuk 0‘Neil- 
la grano w Warszawie „Annę Christie“ 
w Teatrze Nowym i „Czarne ghetto“ 
w Teatrze Ateneum.

W dziale fizyki
Sztokholm. (PAT) Tegoroczna 

nagroda Nobla w dziale fizyki podzie­
lona została pomiędzy uczonego au- 
strjackiego prof, uniwersytetu w Inns- 
brucku Hessa a Amerykanina Karola 
Dawida Andersona, profesora kalifor­
nijskiego instytutu technologji w Pa­
sadena (jest on synem emigrantów 
szwedzkich).

Hess, dokonywając badań jonizacji 
powietrza, pierwszy wskazał na istnie­
nie promieni kosmicznych. Odkrycia 
swego dokonał prof. Hess przez stwier­
dzenie, że w miarę wznoszenia się w 
powietrze, jonizacja wzrasta, źródłem 
więc jonizacji nie może być ziemia, 
lecz inna przyczyna, którą są t. zw. 
promienie kosmiczne.

Prof. Anderson, prowadząc badania 
nad promieniami kosmicznemi, doko­
nał w r. 1932 epokowego odkrycia ele­
ktronu dodatniego, t. zw. pozytronu, 
posiadającego energję, sięgający dzie- 

fi siątek miłjonów elektrowoltów.



Szekspira „Wi eczór Trzech Kró­
li“. Teatr Polski. Reżyser: Bronisław 
Dąbrowski. Role ważniejsze pp.: Gryf- 
Olszewska, Łabuńska, J. Porębska, Ba- 
ryka, Hańcza, Jasieczek, Jaworski, Kier- 
czyński, Noskowski, Pągowski, Rosłan. 
Opracowanie muzyczne: Bronisław Mlo- 
dziejowski. Dekoracje: Zygmunt Szpin- 
gier.

Premjera Szekspirowska bywa w 
Polsce prawie zawsze loterją. Pokazu­
ją się nam od pewnego czasu Szekspi- 
ry tak dziwaczne, pretensjonalnie po- 
strojone i w barokowe pozy powykrę­
cane, że gdy do reżyserji bierze się ktoś 
nowy, lęk nas zbiera, czy przypadkiem 
nie dostaniemy po głowie jeszcze jed­
ną. najnowszą i najindywidualniejszą 
koncepcją, z pod której ledwie gdzieś 
tam wygląda Szekspirowi czubek gło­
wy lub palec. Tym razem można było 
żywić pewną podejrzliwość, gdyż p. 
Bronisław Dąbrowski przyszedł do nas 
ze Lwowa, gdzie ostatniemi laty nie­
raz gościły znane np. z Warszawy ku- 
bistyczne płótna, piętrowe schody, u- 
ganiające po ciemnościach reflektory 
i inne zwiastuny hieratycznej nudy, 
wystraszające widzów, którzy z dziw­
nym uporem ciekawsi są wielkiej li­
teratury dramatycznej, niż przeróż­
nych cudactw, jakiemi pozują się na 
oryginalność ci, czy inni głosiciele 
wielkich nowatorstw, dawno już prze­
brzmiałych, a tylko przy naszem od­
cięciu od świata, udających ostatnią 
modę.

Żadna taka klęska na nas nie spa­
dla, ale uszliśmy taksamo przed nie­
bezpieczeństwem z przeciwnego rogu: 
przed banałem i szablonem, który jest 
od pseudonowatorstwa jeszcze gorszy, 
bo jeszcze nudniejszy. P. Dąbrowski 
obmyślił sobie własny układ architek­
toniczny sceny: dwie jakby małe scen­
ki po dwu bokach, nieco wzniesione i 
służące za teatr domowi 01ivii, oraz 
domowi księcia — mające w tle trochę 
architektury, morza i kawałek okrętu. 
Dużo sposobności do wiązania ze so­
bą figur, stojących na różnych pozio­
mach, do biegania, do ukazywania się 
i znikania za kilku parami kotar, któ­
re są zesuwane i rozsuwane na oczach 
widza przez czterech tańczących pazi- 
ków. Prof. dr. Tarnawski wyjaśnił 
nam onegdaj w swym magistralnym 
wywodzie, do jakiego stopnia Szekspir 
odrzuca w „Wieczorze" wszelkie 
„prawdopodobieństwo" w zwykłem, ży- 
ciowem znaczeniu, jak tworzy swój 
poetycki świat bez żadnych względów 
na jego wiarygodność, a tylko z myślą 
o tern, „aby było wesoło, aby było ład­
nie". W miesięczniku „Teatr Polski", 
dodawanym do programów, przedsta­
wił p. Bronisław Dąbrowski swój na to 
pogląd, zgodny zupełnie z wykładem 
naszego znakomitego anglisty. Można 
polecić wczytanie się w uwagi p. Dą­
browskiego każdemu, kto teatrem na­
prawdę się interesuje. Ale jeszcze bar­
dziej zaleca się, po przeczytaniu, zo­
baczyć, jak nasz nowy reżyser swe po­
glądy urzeczywistnia, co niekażdemu 
teoretykowi jednako się układa. Roz­
mawiać z niejednym czy niejedną — 
studnia mądrości. Ale zobaczyć przy 
robocie, — włosy by się rwało na wi­
dok, jak to się wszystko w maślanych 
palcach rozłazi i jak cała ta znakomi­
ta składnia i poetyka teatru nie może 
wygrzebać się poza najgrubsze błędy 
gramatyczne, nieporadności i wogóle 
dyletanctwo. Niejeden przykład wci­
ska się poprostu pod pióro — ale szko­
da na to czasuv chwała Bogu, że mi­
nęło. Dość, że nasz „Wieczór Trzech 
Króli“ jest ukształtowany na obraz i 
podobieństwo ludzkie, ma wszystkie 
członki i wszystkie klepki, a od pro- 
wincjonalnychbanałówlubniezgrabstw 
odbiega daleko, bo został przygotowa­
ny z ładnem poczuciem artystycznej 
odpowiedzialności i z całem staraniem 
o to, aby Szekspira jak najprzystęp­
niej nam wytłomaczyć i jak najbarw­
niej go pokazać.

*
Wczoraj bawiono się doskonale, kla­

skano przy otwartej kortynie i po każ­
dym antrakcie. Ciekawe, jaki dalszy 
los czeka tę wybornie podaną arcyko- 
medję w sensie frekwencji i kasy? U- 
tarło się, niestety, że wielki repertoar 
jest w dzisiejszych gustach publiczno­
ści jakimś uroczystym ale dość nud­
nawym gościem, którego zaprasza się 
od czasu do czasu, bo tak trzeba i tak 
■wypada: „dla honoru domu“, abyśmy 
mogli się pochwalić, że bywają u nas 
osoby z wyższego towarzystwa. Poma­
ga nieraz do tego sam teatr — bądźmy 
sprawiedliwi — jednym czy drugim

Echa rozmów polsko-brytyjskich
Opinje prasy francuskiej

Paryż. (PAT.) „Action Fran­
çaise" w artykule p. Le Boucher 
pisze, iż Polacy mogą obecnie zdać so­
bie sprawę z drogi, którą przebyli od 
1918 r. do obecnego przyjęcia, jakie 
Anglja zgotowała polskiemu ministro­
wi spraw zagranicznych. Nie tak to 
dawno jeszcze żaden bankier z City 
nie chciałby pożyczyć Polsce ani zło­
tówki. Czasy się zmieniły. Obecnie 
rząd brytyjski uznaje pierwszorzędną 
rolę Polski na wschodzie Europy, a 
przedewszystkiem docenia, że mini­
ster Beck może być pierwszorzędnym 
informatorem o zagadnieniach polity­
ki Europy środkowej i wschodniej.

„La République" uważa, iż istotne 
znaczenie wizyty min. Becka w Lon­
dynie polega na tem, iż Anglja prze- 
dewszystkieiń chciała wymienić po­
glądy z przedstawicielem państwa, 
które nie daje się wciągnąć do sporów 
społeczno - ideologicznych. Ponieważ 
Anglja uważa min. Becka za przed­
stawiciela takiej właśnie polityki, dla­
tego prasa angielska tak gorąco wita­
ła polskiego ministra spraw zagra­
nicznych.

„Journal des Débats", komentując

FILM NIE MAJĄCY SOBIE RÓWNEGO W ŚWIECIE !
Arcydzieło, które rozpoczyna nową epoką kinematografii i

KRÓL KOBIET
Nie było dotąd filmu zrealizowanego z takim rozmachem, z takim 

przepychem wystawy a jednocześnie filmu ujętego tak artystycznie. Są 
sceny, które zapierają oddech w piersi. Jest się poprostu oszołomionym 
patrząc na te wspaniałe przepysznie skonstruowane obrazy, na bogate 
i zupełnie oryginalnie ujęte fragmenty filmu. Na tle imponującego prze­
pychu wystawy, rozgrywa się szalenie emocjonujący dramat o człowieku, 
któremu wiele kobiet zawdzięczało sławę, a który pomimo wielkich suk­
cesów, w karierze artystycznej pozostał osamotnionym w swoim prywat­
nym życiu. Tę postać odtwarza WILLIAM POWELL. Partnerkami jego 
są: MYRNA LOT i LUIZA RAINER. nr 19760

„KRÓL KOBIET" — największe arcydzieło współczesnej kinema­
tografii — ukaże się już jutro w sobotę na ekranie kina APOLLO.

Zamordowanie proboszcza |
Biała Podlaska. (Tel. wł.) We 1 

wsi Horoszczynka, pow. białopodla- 
skiego w nocy na niedzielę zamordo­
wany został tamtejszy proboszcz ks. 
Grajewski. O godz. 22, gdy proboszcz 
siedział przy kolacji, z za okna padł 
strzał z dubeltówki, od którego ks. 
Grajewski poniósł śmierć.

O dokonanie zabójstwa podejrzani 
są gospodyni i służąca księdza, oraz 
kochanek służącej, którzy zbiegli, ob­
rabowawszy całe mieszkanie.

Policja wdrożyła energiczne docho­
dzenie.

r
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DZIŚ w piątek nieodwołalnie 
poraź ostatni

Głośne arcydzieło filmowe 
wytw. „Fox Film“

Claudette Colbert Ronald Colman

Ostatnia sposobność podziwia­
nia tego przepięknego filmu U!

p 4079

wieczorem, wielce górnym, ale klaj- 
strowatym i zakurzonym. Jakże bę­
dzie teraz, gdy gość okazuje się prze­
ciwieństwem starego nudziarza? Gdy 
opowiada dykteryjki, przeplata je uro- 
czemi lirykami, ma śliczny uśmiech i 
wogóle jakich trzydzieści lat conajwy- 
żej, a jest wesoły, miły i zabawny?

P. Dąbrowski świadomie i umiejęt­
nie odważył obie ingredjencje, których 
mieszanina składa się na specyficzny 
urok „Wieczoru", a któremi są: lekka 
melancholja i tęga, krwista wesołość. 
Jeżeli je dobrze wy dozować, gdy ko­
chankowie z wdziękiem tęsknią, a opo- 
je z wdziękiem piją i wesołkują, wów­
czas szekspirowska Illirja, w której ta 
komedja pomyłek się rozgrywa, staje 
si ęnam niemal tak bliską, jakby le­
żała tuż pod Lublinem, między wsią 
Pani Dobrójskiej i majątkiem Radosta. 
Niema w tem żadnych innych podo­
bieństw — niech się wpływolodzy u- 
spokoją — poza jednem, największem.

komunikat oficjalny, zwraca uwagę 
na dwa ustępy: jeden o wspólności po­
glądów obu rządów, drugi dotyczący 
zabezpieczenia interesów Polski w 
sprawie paktu zachodniego. Francja 
może być tylko zadowolona ze zbliże­
nia angielsko - polskiego i z warun­
ków, w jakich ono następuje. W obec­
nej sytuacji europejskiej Polska może 
wywierać niezwykle zbawienną dzia­
łalność na rzecz pokoju. Położona 
między Niemcami i Związkiem So­
wieckim, Polska posiada do spełnie­
nia ważną misję w interesie całej Eu­
ropy.

„Petit Parisien“ w depeszy kore- 
Londynu zaznacza, iż w Londynie zro­
zumiano stanowisko Polski wobec 
paktu zachodniego.

„Petit Parisien" w depszy kore­
spondenta londyńskiego zaznacza, że 
oficjalny komunikat uznaje potrzebę 
zabezpieczenia słusznych interesów 
Polski w Europie, w szczególności zaś 
w związku z projektem paktu zachod­
niego. Z zadowoleniem również nale­
ży stwierdzić, że komunikat mówi o 
konieczności przeszkodzenia podziało­
wi Europy na dwa wrogie bloki.

Olbrzymie rozmiary 
katastrofy lotniczej

Rzym. (Tel. wł.) W strasznej ka­
tastrofie lotniczej, jakiej uległ włoski 
samolot niszczycielski onegdaj na 
wschód od miasta Vittoria, zginęło 
ogółem 20 ludzi. Oprócz załogi bo­
wiem zginęło jeszcze 16 chłopów, któ­
rzy śpieszyli z pomocą uległemu kata­
strofie samolotowi. Ludzie ci zginęli 
w płomieniach pożaru, jaki objął sa­
molot wskutek wybuchu zbiorników 
benzyny. Liczba rannych i poparzo­
nych przekracza 40 osób. (O katastro­
fie tej donosiliśmy wczoraj rano. Red.)

Statek zatonął
Londyn. (Tel. wł.) W nocy na 

czwartek w odległości 20 kilometrów 
od portu w Aleksandrji zatonął egip­
ski statek towarowy, załadowany zbo­
żem. Znajdował się on w drodze 
z Aleksandrji do Mersa Matruh. Poza 
egipską załogą i greckim kapitanem 
znajdowało się na nim 8 pasażerów 
egipskich.

Prawdopodobnie statek wpadł na 
skałę podwodną i w krótkim czasie, 
w ciemnościach nocy, zatonął. Śmierć 
w odmętach fal znalazło 14 ludzi. Oca­
lał tylko jeden pasażer egipski, który, 
pływając przez osiem godzin, urato­
wany został przez rybaków.

Zajęcie afiszów
Września. (Tel. wł.) Wczoraj 

wieczorem około godz. 8 przybyła do 
sekretarjatu Stronnictwa Narodowego

Poza przywilejem wszędyohecności i 
wieczystej współczesności, nadanym 
przez wielką poezję wszystkim dzie­
łom, które na tych, czy innych posta­
ciach dowolnej epoki i różnego stroju 
demonstrują nam to, co zawsze jest, 
było i będzie treścią ludzkich west­
chnień i uśmiechów.

*
Naszemu zespołowi musiało się do­

brze pracować z reżyserem, który tak 
wie, czego chce i jak zrobić to, czego 
chce. Trudnoby nawet wyróżnić z wy­
bornej całości jakąś poszczególną rolę, 
nie krzywdząc talentu i pracy wszyst­
kich innych. Dopisała zarówno liryka, 
jak komizm, słowo i śpiew, którego 
jest bardzo dużo i w wybornym gatun­
ku. „Wieczór Trzech Króli“ zrobił się 
istną komedją muzyczną. Pełno piose­
nek, djalogów na tle instrumentalnem, 
ewolucyj przy muzyce. Końcowy finał 
musiano nawet bisować, chociaż nie 
jest ani foxtrottem, ani tangiem. Jeże­

APOLLO
JAN KIEPURA

w najpiękniejszym filmie 
wiedeńskim

„W BLASKU SŁOŃCA“

DZIŚ W PIĄTEK

tnieod w_oł_aJLnń_e
poraź ostatni

policja. Z polecenia komendanta po­
wiatowego Szawluka st. post, śledczy 
oraz st. post. Kowalski zajęli poły na~ 
kład afiszy żałobnych o nabożeństwie 
za dusze wszystkich poległych naro­
dowców. (wp)

Do Francji na roboty
Mysłowice. (Tel. wł.) Z Mysło­

wic odszedł specjalny pociąg z trans­
portem 350 robotników do prac rolnych 
we Francji. Ogółem w roku bieżącym 
wyjechało przez Mysłowice do Francji 
na roboty rolne około 8000 robotników.

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 I 55-55 
Straż ogniowa: 19-57, 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 ! 28-36 
Taksówki: Postój przy ulwy 
Grunwaldzkiej 77-72. przy Ryn­
ku Jeż. 77-08. przy ul. M».rez. 
Focha (naroż. Niegolewskich) 
77-82, PI. świętokrzyski 49-80. 
przy uL Zielonej (nar. Strw- 
leckiej) 50-35. Rynek ,wj’* 
decki 66-35. W. Garbary (nar.

Piątek
KALENDARZ

Stanisława Kostki

I Sobota
rzymsko-katolicki

i Józef ata, Klementyny
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Wszerada I Wod-zimira
Słońca: -7sehćd 7,10, zachód 16.03 
Długość dnia 8 godzin 53 minut 
Księżyca: wschód 6,33. zachód 15,17 
Faza: 1 dzień przed nowiem

Pogrzeby
Dziś: Śp. Władysławy z Makowskich 

Wichłaczowej o godz. 14,30 z kapl. 
szpit. wojskowego Wały Jana III.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Ewa“.
Teatr Polski: Dziś — „Wieczór trzech 

króli".
Teatr Nowy: Dziś — „Róża“.

Komunikat meteorologiczny
Jakkolwiek w godzinach rannych na 

całym obszarze kraju panowała pogoda 
słoneczna, to jednak w ciągu dnia, po­
cząwszy od dzielnic zachodnich, zachmu­
rzenie poczęło wzrastać tak, że w godzi­
nach popołudniowych w zachodniej poło­
wie Polski było już naogół chmurno. 
Wzrost zachmurzenia związany jest z 
rozległym i dość głębokim obszarem ni­
skiego ciśnienia, którego środek znajduje 
się nad Anglją południową. , W miarę 
przesuwania się powyższego ośrodka w 
kierunku wschodnim, wilgotne powietrze 
oceaniczne będzie napływało na Polskę z 
wiatrami południowo - wschodnicmi, po­
wodując dalszy wzrost zachmurzenia i 
przelotne deszcze.

Temperaturę o godz. 14 notowano: 
6 st. w Gdyni, 7 w Wilnie, Bydgoszczy, 
Poznaniu, Kaliszu i Zakopanem, 8 w 
Warszawie, Krakowie i Grodnie, 9 w Ka­
towicach, Lublinie, Lwowie, Łucku i Piń­
sku, 10 w Dęblinie i Tarnopolu, 11 w Za­
leszczykach, a 12 w Przemyślu.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 13 bm.: Najpierw wzrost za­
chmurzenia aż do deszczów, począwszy 
od zachodu kraju, potem pogoda o za­
chmurzeniu zmiennem z przelotnemi o- 
padami. Po nocnych przymrózkach, 
głównie we wschodniej połowie kraju, 
gdzie również wystąpią i mgły — w cią­
gu dnia ciepło. Umiarkowane wiatry z 
kierunków południowych, a w górach 
halny.

li komuś nie odrazu było swojo w za­
czarowanym szekspirowskim ogrodzie, 
to po drugim obrazie już z pewnością 
wiedział, o co idzie i w; czem spoczywa 
osobliwy wdzięk tego wybornego 
przedstawienia, o którem widz „cy­
wilny“ może i nie domyśli się, ile ko­
sztowało pomysłowości i pracy, tak 
wygląda naturalnie, tak wszystko jest 
zrozumiałe samo przez się, jakby nie 
mogło być inaczej. Niechętnie szafu­
ję porównaniami ze stolicą, które przez 
recenzencką inflację zostały mocno 
zdewaluowane. — Niemniej tym ra­
zem, zdaje ini się, że takie przedsta­
wienie mogłoby przydarzyć się w sa­
mej najdostojniejszej Warszawie i w 
samym jej najdostojniejszym geome­
trycznym środku, bo i tam bywa, że je­
den czy drugi kompars niezawsze mo­
że się wygadać. Mieliśmy wieczór 
rzadki — oby poszły za nim jak naj­
częstsze o takiej wartości i wadze.

WITOLD NOSKOWSKI.
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Z kroniki sądowej
ZABÓJSTWO W NOCY

Przed sądem apelacyjnym w Pozna­
niu toczyła się rozprawa przeciwko Wła­
dysławowi Kuhnkemu i Ludwikowi Olej­
nikowi, leśniczym z Szypłowa, pow. ja­
rocińskiego, oskarżonym o zamordowanie 
w nocy na 28 maja rb. Józefa Jankow­
skiego.

Obaj oskarżeni w przedeniu zbrodni 
byli udali się do adwokata w Jarocinie, 
aby udzielić mu informacyj w sprawie 
prywatno - karnej przeciwko Józefowi 
Jankowskiemu. Późno wieczorem wra­
cali rowerami do leśniczówki. Na dro­
dze leśnej usłyszeli podejrzane szmery. 
Przypuszczali, że spotkali złodzieja leśne­
go. Udali się w kierunku odgłosów i 
spotkali Jankowskiego. Na leśnej pola­
nie rozegrała się tragedja, której rozwią­
zaniem zajmują się do dziś władze są­
dowe.

Następnego dnia doniesiono policji, że 
w lesie został zabity Józef Jankowski. 
Na głowie denata znaleziono 8 ran kłó- 
tych, a na ciele mnóstwo obrażeń. Zabi­
ty miał połamane nogi i żebra. Sprawa 
rozegrała się bez świadków, w ciemno­
ściach, nie można więc było ustalić, kto 
był sprawcą mordu Poszlaki nagroma­
dzone w dochodzeniach, przemawiały za 
winą oskarżonego Kuhnkego, sąd też na­
brał takiego przekonania i skazał go na 
6 lat więzienia, uwalniając Olejnika od 
winy. Na rozprawie oskarżeni nawzajem 
zrzucali na siebie odpowiedzialność.

Na rozprawie apelacyjnej sąd doszedł 
do przekonania, że obaj oskarżeni wspól­
nie działając, dopuścili się zbrodni, i 
skazał ich za to każdego na kary po 4 
lata więzienia. Oskarżonego Olejnika, 
sąd ze względu na wysokość kary posta­
nowił natychmiast osadzić w areszcie, fk)
PRZEZ SZANTAŻ DO DWÓCH SETEK

Marcin Pawlak z Poznania wysłał 
anonim do swojego wujka Stanisława 
Dyby (Małe Garbary 3), pracownika war­
sztatów kolejowych, w którym zawiado­
mił go, że jest w posiadaniu dowodów na 
popełnione przez niego na kolei naduży­
cia. Dokumenty te zobowiązał się zni­
szczyć i sprawę „zatuszować“ za cenę 200 
złotych. Pieniądze kazał wysłać na 
poste-restante pod umówiony numer. Dy­
ba anonim ten przedłożył swoim wła­
dzom przełożonym, które następnie prze­
kazały go policji. Jako autora anonimu 
wykryto Pawlaka, który w dniu 1 gru­
dnia rb. będzie odpowiadał przed sądem 
grodzkim w Poznanniu. (k)

SKAZANIE KOMUNISTÓW
Ostrowiec. (Tel. wł.) Przed są­

dem okręgowym z Radomia na sesji 
wyjazdowej w Ostrowcu, zasiadło na 
ławie oskarżonych 13 osób, w wieku 
od lat 16 do 49 lat, oskarżonych o 
przynależność do K. P. P. i działalność 
wywrotową na terenach powiatów 
iłżeckiego i opatowskiego.

Są to: Chenia Hersz Szerman vel 
Szef lat 32, Majlech Waksman 31 lat. 
Michel Josek Kuncman lat 22. Józef 
Pastuszko tat 39, Józef Janeczko lat 
49, Abram Icek Głezer lat 28. Mejrych- 
Josek Czereśnia lat 21, Moszek Wajs-

Wichura nad Anglią
Morze zalało dworzec, gdy przyjechał król Edward

Londyn. (PAT) Burza, szalejąca 
od wczoraj wieczór nad wybrzeżem 
Anglji, przybiera na sile. W Calshot, 
Lympne, Permbroke, Guernesey i na 
wyspach Sorlingue szybkość wiatru 
przekroczyła w nocy 100 km na godz.

Nocna komunikacja statkami z 
Francją została przerwana. Na naj­
bardziej gwałtowne ataki burzy wy­
stawione było Portland, gdzie w dniu 
wczorajszym król Edward VIII miał 
odbyć przegląd floty. Pociąg, wiozący 
króla, wjechał na portowy dworzec w

Konferencja prasowa 
i dyr. Fabierkiewiczem
W dniu wczorajszym odbyła się w 

sali posiedzeń koncernu „Vesta“ kon­
ferencja prasy poznańskiej z udziałem 
dyrektora Państwowego Urzędu Kon­
troli Ubezpieczeń, p. Wacława Fabier- 
kiewicza.

Osią jego dłuższego przemówienia 
było wyraźne stwierdzenie, że ze zna­
nych czterech projektów ustaw w za­
kresie asekuracji jedynie projekt no­
wej ustawy o nadzorze nad działalno­
ścią ubezpieczeniową posiada dla nie­
go wartość zasadniczą i żadną miarą 
nie może od niego odstąpić.

Natomiast dyr. Fabierkiewicz nie 
będzie forsował dalszych trzech pro­
jektów, a więc o rozszerzeniu przymu­
su ubezpieczeń nieruchomości od ognia 
na teren ziem zachodnich, dalej o 
oczyszczeniu portfelu i likwidacji to­
warzystwa „Feniks“, oraz o t. zw. fun­
duszu gwarancyjnym. Jak wiadomo, 
projekt o upowszechnieniu przymusu 
godzi przedewszystkiem w Zakład U- 
bezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu. 
O losach tych trzech projektów roz­
strzygnie opinja społeczeństwa i zain- 
teersowanych czynników gospodar­
czych.

Charakteryzując sytuację na rynku 
ubezpieczeniowym dyr. Fabierkiewicz 
z pełnem uznaniem podkreślił solidną 
gospodarkę towarzystw, zrzeszonych 
w koncernie „Vesta“, akcentując, że są 
to jedyne polskie prywatne towarzy- 
swa ubezpieczeń, prowadzące gospo­
darkę bezdeficytową, zabezpieczającą 
w pełnym zakresie interesy ubezpie­
czonych.

feld lat 18, Rywa Szafirówna lat 26, 
Helena Zwierzówna lat 25, Stanisław 
Zwierz lat 32, Antoni Budzeń lat 24, i 
Maje Szyja Pajkus lat 16, Na ogólną 
listę 13 osób, jest tylko 5 Polaków, ą 
8 Żydów.

Portlandzie o godz. 4 rano, a w dwie 
godziny później dworzec został zalany 
falami wzburzonego morza. Król prze­
bywał w wagonie do godz. 8.30.

Londyn. (PAT) Wczoraj rano roz­
począł w Portland król Edward VIII in­
spekcję floty, przeznaczonej do obrony 
wybrzeża Anglji. Królowi towarzyszą 
admirał sir Roger Backhouse, główno­
dowodzący marynarką wojenną, sir 
Samuel Hoare, pierwszy lord admira­
licji i lord Chatfield.

W krótkiej dyskusji, której rozwi­
nięcie odłożono do następnej konfe­
rencji prasowej ze względu na obrady 
komisji rady „Vesty“, uwypuklono 
szkodliwość projektów Państwowego 
Urzędu Kontroli Ubezpieczeń dla ziem 
zachodnich i rozwoju polskiej, samo­
dzielnej asekuracji.

Następna konferencja przewidzia­
na jest w dn. 16 b. m. z okazji obrad 
rady i wydziału rady Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych. (ł)

Protest WBkp. Tow, Kółek 
Rolniczych

Projekt dyr. Fabierkiewicza, prze­
widujący likwidację Zakładu Ubezpie­
czeń Wzajemnych w Poznaniu i zwią­
zanego z nim Zakładu Ubezpieczeń na 
Życie, wywołał zaniepokojenie w sze­
rokich kołach społeczeństwa wielko­
polskiego. Wyrazem tego niepokoju 
jest m. in. stanowisko Wielkopolskie­
go Towarzystwa Kółek Rolniczych, 
przedstawione w następującej depeszy, 
wysłanej do ministra skarbu Kwiat­
kowskiego, Państwowej Rady Ubezpie­
czeniowej i dyr. Fabierkiewicza:

„Zapowiedź przymusu ubezpiecze­
niowego i przewidzianej w związku z 
tem likwidacji Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych i Zakładu Ubezpieczeń 
na Życie w Poznaniu wzbudziła zanie­
pokojenie wśród rolnictwa wielkopol­
skiego.

Wobec tego Wielkopolskie Towa­
rzystwo Kółek Rolniczych kategorycz­
nie protestuje przeciwko tym szkodli­
wym dla życia gospodarczego tutejsze­
go wojewódzwa projektom.

Mikołajczak, prezes.“ (ł)

Po przesłuchaniu 65 świadków, 
sąd skazał Szermana vel Szefa i Waks- 
mana po 6 lat więzienia, Kuncmana, 
Pastuszkę i Janeczkę po 5 lat, Czere­
śnię 4 lata, Rywę Szafir 3 lata, pozo­
stałych po 2 lata.

RECENZJE KINOWE
Kino „Renaissance" wyświetla fi’®

p t. „Czarownica“, nakręcony we<HU£ 
powieści Ridder-IIaggard‘a p. t. „fen®
( Ona“): Bohaterka „Czarownicy Je=v 
władczynią jakiejś fantastycznej kramY- 
Kor jest piękną czarownicą, odznaczają-^* 
się różnemi nadprzyrodzonemi właściwo­
ściami. Reżyser dał tej bajeczce dla a" 
rosłych bogatą oprawę. W rolach czoiy 
wych oglądamy Randolfa ScotCa, Helcn«s

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 12. 11. 1936 r.

Dewizy:
trans. sprzed kup-

Belgia 89,90 90,08 89,TB
Berlin > 212,78 211,94
Gdańsk 100,20 99.80
Amsterdam 286,40 287.10 285.70
Kopenhaga 115,91 115.36
Londyn 25,91 25,98 25.64
Nowy Jork czek 5,31 5,32% 5,30
Nowy Jork kabel 5,31 3/8 5,32 5/> 5,30
Oslo 130,20 130,58 129,87
Paryż 2 i,67 24,73 24,61
Praga 18.78 18.83 18.73
Sztokholm 133,70 134,03 133,37
Zurych 122,15 122,45 121,85
Wiedeń —,— 99,20 98,80
Medjolan 28,02 28,12 27,92
Helsinki 11,46 11,40
Montreal 5,31% 5.29ilITrca.1 j L/rcrx /z *

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Waluty:

sprzed. kup.
Belgi belgijskie 90,08 89.65
Dolary amerykańskie 5,32 5,29
Dolary kanadyjskie 5,31 y2 5,28 >4
Floreny holenderskie 287,10 286,40
Franki francuskie 24,73 24,50
Franki szwajcarskie 122^45 121,65
Funty angielskie 25,98 25,82
Culdenny gdańskie 100.20 99 80
Korony czeskie 17.70 17,20
Korony duńskie 115.94 115,10
Korony norweskie 130,53 129,55
Korony szwedzkie 134,03 138,05
Liry włoskie 25.20 24,60
Marki fińskie 11.'46 11,—
Marki niemieckie 114.— 107.—
Marki niem. srebrne 122.— 115 —
Szylingi austrj. 95,50 95,—

Obligacje i papiery wartościowe:
3% poż. inwestyc. I em. . w 1 • 8 66.—
3% poż. inwestyc. II em. . « 8 8 65.25
5% poż. kolejowa . < 3 ■ • 1 ■ 8 52,50
6% poż. dolarowa . i « « « 8 a 71.75
7% poż. stabiliz. . ■ R I 1 « 8 • 4®2.5O

w drobnych , ■ ■ ■ 1 a 8 * 482,50
kupon . ... i • i F i • 8 37,41

4%% ziemskie serja 5. . f • V 40,—;
Tendencja dla pożyczek przeważnie słab­

sza, dla listów słabsza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski 8 W « I 8 8 8 111.—
Węgiel i ■ 8 1 8 1 8 5 « 8 a 16.50
Lilpop > ■ 8 s E 8 ■ K 8 8 a 14.80
Norblin < ■ 9 Ï 8 8 ■ » a ■ a 64.—■
Ostrowiec . > « 1 ■ 8 a 8 i 1 a 30, —
Starachowice « ■ 1 1 ■ 1 a 8 a 36,—•
Haberbusch . • a ; a • 7 • 40,50

Tendencja przeważnie słabsza.

Świeże

JLupacjze
(dorsze) niemrożone, poleca
Gdański Dom Delikatesów
M. Rotnicki, Poznań, tel. 23-48

Kupię za gotówkę
dom lub willę-dom komiortowy w śródmieściu ewentual­
nie nowo wybudowany lub jeszcze nie wykończony z lo­
katorami, którzy nie zalegają za czynsz. Wyczerpujące 
zgłoszenia i tylko wDroet od właścicieli i roszę skierować 

do Kurjera Poznańskiego pod r.r. zg 1*696.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu rewiru 12 Edward 

Maszyny , Gawlyuski mający kancelarię w Poznaniu przy ul. Sza- 
do pisania marzewskiego 14 na podstawie artykułu 602 k. p. c. podaje 

małe i dtiźe no-J do publicznej wiadomości, że dnia 13 listopada o godz.
9-tej w Poznaniu - Rataje odbędzie się pierwsza licytacja 

..... .. składająca się z: 2500 m. siatki % metra. wy«
sokiej (50 m/m oczka 2% m/m drut). 200 m. siatki1 
1,754-60+3 m/m. Ruchomości można oglądać w dniu liCR-t 
taeji. Zbiórka przed fabryką Matuszewskiego i Ska. 
dr 3688 Gałdyński, kom. sąd. /

dostarcza najko­
rzystniej z gwa­
rancja. Kocha 

nowicz i S-ka. pl. Wolności 13. 
ng 20 020

IllllllllllllllllllllllllllltUIllllllllllllllllllllllllllll

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z. a =■= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

1. KAMIENICiE, 'SB S*” SPRZED AŻE11" "IM y 23. ROZMAITE Kucharka
poszukuje posady do wszystkiego. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 346Dom
lub willkę kupię, wpłacę 13 000 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 281

Parcele
korzystnie sprzedam większą ilość 
parcel razem lub pojedynczo przy 
szosie Dąbrowskiego. Oferty Ku­
rjer Poznański ng 20 239/40

Wizytówki
setka złotego. — Ekspresdruk, 
Grudnia 5. drlSOO Gosposia

czysta, uczciwa z dcbrem goto­
waniem do wszystkiego poszuku­
je posady od 15 listopada. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 427

Dy wany
kilimy reperuje Tabernacki, 
Kręta 24. Telefon 23-56.

Poszukuję
parceli lub willi • Górczynie, Ła- 
zaruz. Oferty z podaniem ceny 
Kurjer Poznański zdg 36 287

Kołnierz
karakułowy tanio, śmigielski. — 
Plac Nowomiejski 9. zdg 36 269 Gospodyni - kucharka

na majątek lub probostwo z dłu­
gimi świadectwami. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 36 587

K 26. SZUKA POSADY IM
Kamienicę

komfortowa 3 piętrowa w Pozna­
niu przy ul. Mickiewicza, dochód 
brutto 20 000.— sprzedam za go; 
tówkę. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 437

Skład
papieru, tytoniu dobrze prosperu­
jący obszerny lokal nad a je się 
na przyłączenie dodatkowej bran­
ży jak torebki, tapety lub fryzje­
ra, Adres wskaże Kurjer Pozn.

zdg 36 534

Ggłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy do jeupej trzeciej cenie 

drobnych.
Pokojowa

szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 36 237

a) Służba domowa b) Inni
Willę

na Dębcu, bardzo solidnie budo; 
waną centralne ogrzewanie, 5 
mieszkań garaż zaraz sprzedam. 
Wpłaty 30 000 zł. reszta amorty­
zacja. pośrednicy wykluczeni. 
.Oferty Kurjer Pozn. zdg 30 595

Osoba Ogrodnik
dobry fachowiec, Szkoła Ogrodni­
cza, 18 lat praktyki, również za­
granicznej, przyjmie posadę samo­
dzielna. poważna. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 36 222

Planty
Wały WazóW 3 a — 3. frontowy 
słoneczny, centralne, solidnemu 
panu. zdg 36 446

skromna, lat 32. świadectwa z za­
kładu szuka posady do wszyst­
kiego do pomocy w dworze lub 
na probostwie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 36 308

Pilot
dyplomowany, po wojsko. Matu­
rzysta szuka on zaraz jakiejkol­
wiek toapijy Oferty Kurjer Po­
znański zóe 36 313

Kucharz
samodzielny poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg36 220__

Fryzjer
męski z wodną poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Poznański 
__________zdg 36 468__________

Znam
stenoerafje polską i niemiecka 
poszukuje dla udoskonalenia bez­
płatnej praktyki. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 550

Nauczycielka
poważną sita pedagogiczna, uczy 
w zakresie szkół powszechnych, 
długoletnia phaktyka państwowa, 
prywatna, przygotowuje do gim­
nazjum, dobrym niemieckim, 
francuskim w słowie, piśmie szu­
ka posady 15. 11. miejscowość o- 
hojetna. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 33 664

Kelner
szuka posady lub bufet na rachws 
nek. Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 328

Dziewczynę
do prac domowych gotowa­
niem. Adres wskaże Kurjer» 
Poznański pod p 4077.

„Kaprys pięknej pani*«
Przepyszna komedja — przemüe 
metod je zdrg 36 405

Kinoteatr „Sfinks**
„Kapelusz“

modnie przefasonowany odświe­
żony. zastąpi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich. 27-go 
Grudnia 2. podwórze, zds 35 55Ą

na miesiąc listopad 1936 roku ea oba ,wydania razem w Poznaniu 
ekspedycji zł 3,20 w agencjach w mieści« zł 3,50, e odnoszeniem do 

domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
miesięcznie zł 4,10. kwartalni« z! 12,30. pod opaska mletócsnie w Polsce zł 6.00. w Minyeh 
ikraja-ch al 7,00—9,50. W rafzie -wypalików, »powodowanych iii« wyższą pracs'koa w aadciMBie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada aa d-oetarozemie piętna, a athonenci am majs
urawa domagania sto niedostarcssoaiych numerów łub odsjakodowaTUĄ«

Przedpłata J fi c*7 Ani o *** ¡stronie Gramowej 25 jpr, V/glOSZcrila redakcyjnego 60 gr, na stroni_ . na stronie 4-łam owej przy końcu tekstu 
• skonie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie

, 1 . TT—nmgiei (lub, trzefijej) 120 gr. przed wiadomościami potocznem: 200 gr
mArmetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z castrzcźeniem miejsca 20% nad­

wyżki. Ogtosaenia do wydaiwa porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach 
go godz. ¿2 u stróża, do wydania glównejfo (wieczornego) „drobne“ do x. lhiO, w dni przedświą­
teczne do gooz 10.4o wleksse dłużej według możności. 'Drobne ogłceeenia (najwyżej 100 stów 

w tem 5 nagłówk.): słowo nagłówfc.) (tłuste) 25 gr. każde dalsze mowo 15 gr. Za różnice miedzy 
eestawem a wysokością ogłoszenia, powataaą w&KUte-k matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wleUkoświątecznych i urocryetościowych poprzedź,a normalną «edzlMiną część numeru z reklamami 1 ogłoszeniami maiterjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji. 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-2o, 40-/2, w mo dzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-21 i 46- TB. P. K. 0. Poznań nr. 260.149.
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